
Wychodzi na -wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka0, z dwutygodni
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników11, 
oraz pisemkiem literackiem p. t. „Zwierciadło11. Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod 

nr. 125, na stronie 434.

MÓDL SIĘ I PRACUJ !

Za inaeraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgrmi należy opłacić i podać w nich dokładny 
ndreB piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 

spondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

lir, 135. Bochum, sobota, 1 1  listopada 1899. RofeS
 Redakcya, D rukarnia i K sięgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A drea: W iarua Polaki, Bochum. = = ;

R odzice p o lscy! Cencie dnieci swe  
Mówić, czytać i  p isać po polska! Nie 
Jest Polakiem , k to potom stwa swemu  
■niemczyć się  pozwoli!

Jeszcze teraz
■spisać można na listopad i grudzień

„Wiarusa Polskiego^.
WL . — ■ ^

Polacy na obczyźnie.
Nienawiść gazet niemieckich

kn Polakom  objawia się na każdym prawie 
kroku. Z powodu m orderstw a dokonanego w 
Altenbochum na W łochu Angelim Turnetim, o 
czem w przeszłym numerze donosiliśmy, pisze 
katolicka w Bochum wychodząca „W estfaliacho 
Volkseeitung,“ a pow tarza za nią masońska 
„D ortm under Zeitung“ co następuje: „A lten
bochum 7 listopada. W ykryte tu wczoraj mor- 

spowodowalo policyę do bardzo ob 
szernych poszukiwań, które jednak znacznie 
przez to zostają utrudnione, źe otoczenie 
miejsca, w  którem zwłoki znaleziono, niemal 
tylko przez mówiących po polsku i włosku lu
dzi jest zamieszkane. Trzy osoby, na które 
wielkie pada podejrzenie, już aresztowano a 
jedna z nich, górnik Oton L . ztąd został od 
stawiony do więzienia sądowego. Okoliczność, 
że w miejscu znalezienia tylko tam trochę krwi 
odkryć można, gdzie leżała śmiertelnie pora
niona głowa zabitego, każe przypuszczać, że 
m orderstwo dokonano w innem miejscu, może 
naw et w jednym  z sąsiednich domów, a zw ło
ki zostały następnie do ustępu domu pod nu
merem 44 zawleczone. P odług opowiadania pe
wnej niewiasty, mieszkającej w H arpen w do
mu, w którym zabity  Angelo Turnetti u gór
nika Schlaniro był na stancyi, to Turnetti jadł 
około godziny 9, a gdy zapukano do okna, 
w yszedł bez czapki. Od tego czasu podobno 
Turnettego już nie widziano. Okolica, w któ
rej zwłoki znaleziono, nie cieszy się bynaj
mniej dobrą sławą. W iększą część m ieszkań
ców stanowią Polacy i W łosi, kwaternictwo i 
życie na wiarę prowadzi do najsmutniejszych 
stosunków. P rzed kilku laty  został w pobliżu 
przez polskich rabusiów (von polnischen Rauf- 
bolden) zabity w nocy parobek rolnika S trat— 
linga. Od tego czasu dla ochrony w pobliżu 
kopalni mieszkających przyzwoitych m ieszkań
ców, ustanowiono tam stacyę żandarmeryi.*

T ak piszą „blatty* polakożercze, a  poda
liśmy cały artykuł dla tego, ażeby czytelnicy 
dokładnie poznali całą nikczemność niemiec
kich gazet, które do opisu m orderstw a wmie
szały Polaków, nie m ając do tego najmniej
szego powodu, a uczyniły to  w celu zohydze
nia Polaków w oczach swych czytelników.

T ak podłego artykułu już dawno nie spo
tkaliśmy w gazetach katolickich. Całe opowia
danie o m orderstw ie W łocha tchnie od po
czątku do końca niesłyckarą nienawiścią ku 
polskim robotnikom. K to Polaków bliżej nie 
zna, ten czytając artykuł katolicko-niemieckiej 
„W estfalische V olksreiturg*, musi sądzić, ja 
koby Polacy byli ludźmi, że gorszych nie ma

na ziemi. „B latt“ z Bochum przedstawia sprawę 
tak, jakoby owa okolica dla tego nie cieszyła 
się dobrą sławę, że tam  mieszkają Polacy, 
jakoby mieszkający tam  Polacy prowadzili ży 
cie nieobyczajne żyjąc na wiarę.

Czy praw dą jest, że Polak  zabił w A lten
bochum przed kilku laty parobka rolnika S tra t- 
linga nie wiemy, ale choćby naw et tak było, 
to  i w tenczas „W estfalische VolkszeituDg“ nie 
miała praw a obrzucać błotem ogółu Polaków, 
co uczyniła w sposób, któregoby się najwięcej 
hakatystyczne i polakożercę pismo powstydzić 
nie potrzebowało.

Zapytać też trzeba, dla czego WeBlfali- 
sche Volkszeitung* przypomina zbrodnię po
pełnioną wedle jej twierdzenia przez Polaka 
przed kilku la ty ?  Przecież wiedzieć powinna, 
że dopiero przed kilku tygodniami w Hontrop 
na publicznej drodze zabił bez najmniejszego 
powodu Niemiec Schlenkhcff Polaka W encela, 
wiedzieć powinna, źe codziennie niemal czytać 
można o morderstwach popełnionych przez jej 
„landsmanów*, przez Niemców.

Zle to bardzo, że takie rzeczy się dzieją, 
potępić należy je surowo i bezwzględnie, ale 
nie godzi się b powodu występków jednostek 
potępiać ogółu, nie godzi się szarpać bez po
wodu dobrego imienia drugich, jak to „W est
falische Volkszeitung“ i jej kumoszka „D ort- 
munder Zfcg.“ uczyniły względem Polaków.

Cały artykuł tych gazet pisany jest takim 
stylem, że wygląda na akt oskarżenia przeciw 
Polakom, źe przedstaw ia Polaków jako ludzi 
zdolnych do wszelkich i najgorszych naw et 
występków. Przeciw  takiemu zohydzaniu pol
skich robotników zaprotestować musimy n a j
energiczniej.

Zanim „W estfalische Volksztg.“ i p o k re 
wne jej duchem gazety niemieckie w przyszło
ści zdobędą się na smutną odwagę miotania 
oszczerstw na lud polski, niech najpierw r o 
zejrzą się w szeregach swych Michałków n ie 
mieckich, a jeżeli przekonają się, że wszyscy 
Niemcy, to niewiniątka pod każdym względem, 
wtedy niech dopiero w ystąpią z podobnymi 
zarzutami. Dopóki tego nie będą mogły o N iem 
cach powiedzieć, dopóty powinny pamiętać o 
przysłowiu łacińskiem : Medice, cura te ipsum ! 
— lekarzu, uzdrów earn siebie!

Towarzystwo polskie przed sądem.
W  przeszły czwartek staw ał przed sądem 

p. Skrzypczak, zastępca prezesa Tow. św. P a 
wła w Eicklu, przed sądem w Bochum pod 
zarzutem, i i  dnia 17 września br. odbyło się 
zebranie tegoż tow arzystw a, o czem jednak
polieya nie została uwiadomiona. W ładza 
policyjna w Eicklu jest zdania, iż Tow. 
źw. Paw ła zajmuje się polityką, z którego też 
powodu powinno o zebraniach donosić władzy 
policyjnej, a że towarzystwo tego nie czyni, 
otrzym ał p. Skrzypczak m andat karny wyso
kości 15 marek. K ary  tej p. Skrzypczak je
dnak nie zapłacił, tylko staw ił wniosek o roz
strzygnięcie sądowe. Podczas terminu odpo
wiedział oskarżony na odnośne pytanie sędzie
go, iż polityka jest z tow arzystw a wykluczoną, 
na zebraniach zaś, o które chodzi, po przeczy
taniu ewangielii i kazania, przyjmowano skład
ki nowych członków, oraz omawiano inne sp ra
wy towarzyskie. Publiczny oskarżyciel zau
ważył, że w ójt po nałożeniu kaiy  powiedział 
p. Skrzypczakowi, iż powinien w przyszłości

o wszystkich zebraniach donieść policyi, tu zaś 
chodzi o stwierdzenie, czy towarzystwo poli
tyką się trudni. Na to zauważył sędzia, źe 
to było rzeczą wójta, aby owe zarzuty czy
nione tow arzystw u poparł dowodami, świad
ków jednak żadnych nie ma, więc sąd tylko 
się trzym ać może ak t i ustaw towarzystwa.

W obec tego publiczny oskarżyciel (A m ts- 
anw alt) staw ił wDiosek o uwolnienie.

Po  krótkiej naradzie ogłosił sąd wyrok 
uwalniający, nakładając koszta sądowego po
stępowania kasie państwowej.

W  uzasadnieniu wyroku powiedział sędzia: 
podług § 1 ustaw o stowarzyszeniach wszystkie 
towarzystwa, które w pływają na sprawy pu 
bliczne, są zobowiązane o zebraniach donosić 
policyi. W  obecnym wypadku jednak, ani w 
ustawach towarzystwa ani w aktach proce
sowych nie ma najmniejszego dowodu na to, 
źe na zebraniu, o które chodzi, albo na ze 
braniach dawniejszych tow arzystw a zajmowano 
się polityką, w obec czego oskarżony musi 
zostać uwolniony od winy i kary.

Odbudowanie Polski.
W  czwartkowym numerze zamieszcza kon

serwatywna „OstpreuBsiBche Zeitung“, A m tli- 
ches Anzeigeblatt, artykuł, którego treść poda
jem y za „G azetą Toruńską*. Artykuł ten b rzm i:

„Myli się i grzeszy nieznajomością .ludzi 
i stosunków — pisze „Ostpr. Z tg.“ któ sądzi, 
że politycy polscy zaniechali usiłowań albo ra 
czej intryg, zmierzających do odbudowania P o l
ski. W praw dzie nie można zwracać uwagi na 
wszystko, co o tem piszą gazety. Tak ogłosi
ła niedawno paryska „Revue politique et p ar- 
lementaire* artykuł jakiegoś Rosyanina, który 
zapowiada odbudowanie Polski w granicach, 
w których lud mówi po polsku. T a  nowa P o l
ska ma obejmować Królestwo, Galicyę i zabór 
pruski. A utor utrzymuje, że Austrya godzi się 
na ten pomysł, Rosya jest mu rzekomo przy
chylna, a naw et cesarz W ilhelm ma być skłon
ny do pozbycia s 'ę  Polaków, z którymi ma 
wiele kłopotów. Dalej autor zaznacza, źe P o l
ska, odbudowana za zgodą Rosyi, pozostaw a
łaby pod jej opieką, ale nie wierzy, żeby po
ważni politycy w Rosyi nosili się zpodobnem i 
zamiarami.

Natom iast odkryw a światu straszne taje
mnice polityków polskich z Galicyi, którym 
przypisuje nieustające zabiegi, celem odbudowa
nia Polski, sięgającej od morza Bałtyckiego aż 
do morza Czarnego. Przed kilku laty  —  czy
tam y w „O stpr. Z tg.“ — był plan polityków 
polsków we W iedniu blizki urzeczywistnienia. 
Niejedno wyszło wówczas na jaw . Dziś, wo
bec najnowszej zmiany ministeryalnej w A u- 
stryi, w arto wrócić do tej sprawy. Oto za mi
nisterstw a hrabiego Badeniego omawiano w 
najściślejszem kołku możliwość zmiany nastę
pstw a tronu w Austryi. W edług sankcyi prag
matycznej z roku 1713 kraje dziedziczne domu 
habsburskiego przechodzić m ają niepodzielnie 
na jednego członka rodziny na mocy pierw o- 
rodztw a. P ragnąc spełnić gorąco życzenia c e 
sarza Franciszka Józefa, chciano sankcyę p ra 
gmatyczną zmienić w ten sposób, aby korona 
przejść mogła na wnuka cesarskiego, syna a r -  
cyksiężnej W aleryi. Ze strony zagranicy nie 
spodziewano się oporu. Bismarck, jedyny mąż, 
któryby bez ogródki potępił podobne zamiary,



W I A R U S  POLSKI.

nie był już w urzędzie. W  Auatryi nie oba
wiano się przeazkód, a W ęgry dałyby się po
zyskać za cenę korzyści przy odnowieniu ugo
dy i te korzyści istotnie im przyznano. Najle
pszy interes upatrywali przecież politycy polscy 
w tem, żeby prawowity następca tronu arcy- 
ksiąśę Franciszek Ferdynand został dziedzi
cznym monarchą Galicyi pod opieką cesarza 
auatryackiego. Byłby to zawiązek Królestwa 
Polskiego, a polski ideał, państwowy zbliżyłby 
się o krok.

Trudno pojąć, że najwyższe koła we W ie 
dniu godziły się na podobne zmiany, a prze
cież tak było istotnie. Zgodziły się na ten plan 
także W ęgry i politycy polscy sądzili już, że 
są u celu, kiedy w skutek nieznanego dotąd 
przypadku rzecz wyszła przedwcześnie na jaw 
i wywołała w kołach interesowanych niezado
wolenie. Skutek był ten, że nie ma już mo
wy o zmianie sankcyi pragmatycznej. Węgrom 
pozostały bądź co bądź korzyści, jakie uzy
skali przy zawieraniu ugody, ale Polaków za
wiodły nadzieje. O powołaniu arcyksięcia do 
rządów w Galicyi nikt już nie myśli, więc też 
połączone z tem pomysłem plany odbudowania 
Polski upadły na razie.

Ale usiłowania i intrygi polskie nie usta
ją. Ponieważż Austrya już ich nie popiera, 
przeto zręczni panowie zwrócą się ło  Peters
burga, aby na innej drodze dcjść do wytknię
tego celu. Chociaż Polaków i Rosyan dzieli 
przepaść niechęci, istnieje możliwość zbudowa
nia mostu po nad tą przepraścią a pojednanie 
między Polakami i Rosyanami jest prawdopo
dobne.

Nieprzezwyciężona i bez porównania sil
niejsza, niż niechęć do Rosyan, je nienawiść 
Polaków do Prus i Niemiec. Ta nienawiść nie 
dopuszcza jakiejkolwiek ugody z Niemcami i 
jest tak silaa, że nawet ułatwia zbliżenie się 
między Polakami i Rosyanami. Nienawiść do 
Niemiec napełnia serca wszystkich Polaków, a 
jeżeli kiedyś w jakiejkolwiek postaci urzeczy
wistni się ideał państwa polskiego, będzie ono 
najwięcej zagrażało Prusom i Niemcom, które 
ujrzą w sąsiedztwie swojem nieprzejednanego 
wroga, zdecydowanego z góry na to, że zakłó
ci pokój i szukać będzie zdobyczy, aby ko
sztem znienawidzonej ' -zcszy emieckiej ro z 
szerzyć własną potęgę. W  obec tego powinni 
Niemcy pilną zwrócić uwagę na intrygi, które 
Polacy knują nie tylko we Wiedniu, lecz także 
w Petersburgu celem przywrócenia Królestwa 
Polskiego*.

Z iem ie polsk ie.
* Z P rus Z ach., W arm ii i  Mazur.

Chełm no. W  przeszły wtorek odbyło 
się tu pierwsze walne zebranie nowo założo
nego „Towarzystwa wiecowego*, którego celem 
będzie zwoływanie wieców w Prusiech Zacho
dnich i na Warmii w celu pouczania ludu p o l
skiego.

Do zarządu wybrani zostali: ks. prob. 
Wojciech Pobłocki z Niedźwiedzia, p. dr. P o 
lewski z Chełmna, p. Lechowiczgz Lisewa, p. 
Franc. Dunajski z Świeca, ks. prob. Łabuński 
z Kowalewa, p. Sikorski z W. Chełmów, p. 
Andrzej Samulowski z Gietrzwałdu, ks. prob. 
Odrowski z Nawry i ks. prob. Gołębiewski z 
Szenwałdu. Zarząd ton powoła nadto zastępców 
pism polskich do zarządu.

Z K ośeiersk iego . W  Janinie spaliła 
się w sobotę przed południem stodoła i chlew 
wraz z całym sprzętem żniwnym, należące do 
właściciela p. Lipskiego; bydłó zdołano ura
tow ać; w jaki sposób ogień powstał, nie wia
domo.

O lsztyn. Majątek Trękusek obejmujący 
2700 mórg ziemi, sprzedał pan Krosta kapita
liście panu Fischer z Biskupca za 296,000 mr.

S tę k ln y .  Gospodarz p a i Jan  Ziemecki 
sprzedał swą posiadłość p. Wenckiemu ztąd 
za 45 tysięcy mr Pan Z pozostanie jeszcze 
przez rok na sprzedanej posiadłości.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
In ow rocław . Nieszczęście przy budo 

wie nowego kościoła P. Maryi. Radość ogólną, 
że budowa nowej świątyni inowrocławskiej 
odbywa się tak szczęśliwie i pomyślnie, zamą
cił dziś rano nieszczęśliwy wypadek, który oby 
był nietylko pierwszym — ale i ostatnimi Na 
rusztowaniu na Baczycie kościoła pękła belka 
rusztowania, a stojący na niej młody mularz,

dwudziestoletni Jan  Piernik spadł na ziemię i 
zabił się na miejscu. Przyczyna nieszczęścia 
tego jeszcze nie stwierdzona.

W olsztyn. Nauczyciel Forster w Mo- 
chach oskarżony został o przekroczenie zasto
sowania chłosty w szkole, ponieważ 3 kwietnia 
br. ukarał chłopca Lieberta, a 4 maja br. 
dziewczę Martę Antkowiak w ten sposób, źe 
oboje mieli sińce na ciele, a dziewczę miało 
ucho skaleczone. Oskarżony przyznał Bię do 
tego, że bił te dzieci, ale zaprzeczał temu, 
iżby przekroczył prawo zastosowania chłosty 
w szkole. Tutejsza izba karna na podstawie ze
znań świadków skazała go za obrażenie cie
lesne na 100 mr. kary względnie 10 dni wię 
zienia i na zapłacenie ojcu Marty Antkowiak 
30 mr. wynagrodzenia za krzywdę, dziewczę
ciu wyrządzoną.

Inow rocław . W  niedzielę wieczorem 
wszczął się ogień w 3 piętrowej kamienicy p. 
L. Sankowskiego — spalił się dach a trzecie 
piętro sie uszkodziło.

Z K ostrzyn a donoszą, że w tamtejszej 
szkole zmuszono dzieci polskie do nauki religi 
w języku niemieckim. Kostrzyniacy postano
wili przeciwko temu energicznie zaprotestować.

M iłosław . Czteroletnia córeczka tutej
szego gospodarza Sliiwego skryła się w słomę 
na wozie. Jej starszy brat, nie wiedząc o tem, 
począł widłami zrzucać słomę z wozu, przyczem 
uderzył widłami dziewczę w głowę w ten spo
sób, że wkrótce umarło.

* Ze § lą zk a  czy li Starej P o lsk i.
B olaciee . W  sobotę wieczorem zmarł 

proboszcz bolacicki ks. Oswald Benkner, prze
żywszy lat 62. Parafią bolacicką zawiadował 
przez lat 27. R. i. p.

Stary B ieru ń . Na posiedzeniu rady 
miejskiej mówiono także po polsku, aż tu we 
wtorek burmistrz p. Pleazka odczytał zakaz 
mówienia po polsku, wydany przez prezydenta 
rejencyi. Z tego powodu większa część r a 
dnych, którzy dostatecznie nie władają językiem 
niemitckim, powstała z miejsc swoich i opu
ściła posiedzenie. Z pomiędzy tych radnych 
odzywały się przytem głosy oburzenia na taki 
zakaz.

B y to m . Sekretarz*: policy; P iw cl Muller 
z Bytomia i Juliusz Muiier z Lipin stawali w 
tych dniach przed izbą karną w Bytomiu pod 
zarzutem, że brali pieniądze od ludzi za to, 
co w służbie czynili. Wykazało się, że Paweł 
Muller wziął od żony posiedziciela browaru 
Strunza 20 mr., od St. samego 10 mr. za to, 
że koncesye na wyszynk i budowę wygotował. 
Posiedziciel domu Postrach z Rozamundy dał 
mu 20 mr., aby mu pomógł w osiągnięciu kon- 
cesyi, ale o wniosek Postracha się Miiller nie 
starał; ponieważ posiedziciel browaru Gajew
ski z Emtrachthuty dał mu więcej, 300 mr., 
dostał też koncesyę, choć później stawił o nią 
wniosek, niż Postrach. Sekretarz Juliusz Mul
ler pomagał Postrachowi przy zakupnie budo- 
wisk i wygotował mu plan budowli dla policyi 
w Bytomiu za co 50 marek otrzymał.

Prokurator zażądał dla Pawła Mullera 2 
i pól roku domu karnego, ale sąd przyznał 
mu łagodzące okoliczności i skazał go na 1 i 
ćwierć roku więzienia nie puścił go jednak na 
wolność. Sekretarz Juliusz Muller został uwol- 
niony. ____________

Wiadomości ze świata.
B erlin . Pomiędzy rządem niemieckim a 

Anglią został zawarty układ, — z zastrzeże
niem, że się zgodzą Stany Zjednoczone — mo
cą którego wyspy Samoa, z wyjątkiem Tutuili, 
przechodzą na własność Niemiec.

B er lin  „Berliner Correspondenz*, or
gan ministra spraw wewnętrznych, wystąpił 
dziś z artykułem na rzecz ustawy kanałowej. 
Autor artykułu dowodzi, żemylą się ci, co są
dzą, źe z budowy kanału wynikną ciężary dla 
państwa, którym ono podołać nie zdoła. P łon 
ne są również obawy, żeby przeprowadzenie 
ustawy kanałowej naraziło na szwank finanse 
państwa. Przeciwnie, rozszerzenie śródków 
komunikacyjnych oddziała korzystnie we wszy
stkich kierunkach. Ryzyko zresztą, zdaniem 
autora, jest niewielkie. Cóż znaczy kwota 
5,600,000 marek wobec etatu wynoszącego dwa 
miliardy marek! -- Tak przemawia organ no 
wego ministra spraw wewnętrznych pana Rhein • 
babena. Tymczasem minister Miquel, jak stwier
dzono, agitował przeciwko ustawie kanałowej.

W P oezdam le nastąpiło onegdaj spotka
nie cara z cesarzem niemieckim.

W  S zlezw ik u  i Holsztynie Duńczycy i 
Niemcy są ewangielikami i dotąd zawsze by • 
wało tak, że gdzie były w szkołach dzie 
duńskie, w mniejszej czy większej liczbie, ta 
uczono religii po duńsku.

Z dniem 1 listopada r. b. skasowano to ; . 
pozostawiono duńską naukę religii tylko w ty< 
szkołach, gdzie dzieci duńskie są w większ 
ści. Wszędzie z&ś niemieckie dzieci będą po 
bierały w szkołach religię po niemiecku.

My Polacy znamy ten system dobrze; t e 
raz poznają go i Duńczycy.

W iedeń. Komisya prasowa parlament 
uchwaliła zniesienie stempla od gazet i kalen 
darzy. Obecnie płaci się za każdy egzemplar 
każdego numeru gazety, wydawanej w Austryi 
lub nadesłanej z Niemiec 1 cent (niemal 2 fe- 
nygi) stempla a za gazety z innych krajów po 
2 centy.

Z P ra g i piszą: 0 Posłowie ks. Fryderyk 
Schwarzenberg i Halauksy przemawiali na zgro
madzeniu w Miihlhau3en. Ks. Schwarzenberg 
z wielkim naciskiem podniósł zupełną zgodą 
szlachty czeskiej z ludem. Kiedy poseł H o- 
lansky ostro krytykował zniesienie rozporzą
dzeń językowych, komisarz rozwiązał zgroma
dzenie. Powstał wielki hałas, ale ks. Schwar- 
zenbergowi udało się zgromadzenie uspokoić.

W o jn a  angielsko transwalska. Dowódca 
burów Joubert i Łukasz Meyer otrzymali zna
czne posiłki w artyleryi. Także i pod Coles- 
bergiem stanowiska burów zostały wzmocnione. 
Burowie mają teraz przedewszystkiem na myśli 
zburzenie kolei w kierunku Capetown i portu 
Elżbiety. Pod Colesbergiem, Burghersdorpem 
i Cradcck należy oczekiwać licznych walk w  
dniach najbliższych. — Buller wysyła do D ur- 
banu wszystkie wojska, jakie w tej chwili ma.

O wyniku bitwy pod Colenso można tyle 
napewno powiedzieć, że jest dla Anglików 
przykry. Łukasz Meyer zdobył Colenso i zdaja 
się mocno, że znaczny cddział Anglików, z a 
szedłszy mu drogę od północy i południa, z g a 
sił do kapitulacyi.

Z różnych, stresu  %
Bochum . Ceny artykułów spożywczy*.- 

idą w górę.
B ochum . Dnia 8 go b. m. w nocy zo

stał pewien mężczysnaha ulicy H ernerS;r. na
padnięty i niebezpiecznie pokaleczony.

M eiderich. W  kopalni „Westende* zo
stał zabity górnik Kośnik.

Brie. Górnik Luckel tak bardzo górnika 
Dudę w kopalni „HugoL* pokaleczył, że trze
ba go było odnieść do domu chorych.

B ottrop. W  Boyer podczas kłótni gór
nik Gustaw Meier tak niebezpiecznie pokale
czył nożem górnika Roberta, źe tenże nieba
wem umarł 1 Zabójcę, który się tłomaczył, że 
działał w obronie własnego życia, już odsta
wiono do więzienia.

K ourl. Tutejszy żandarm Migielski po
wołany został do swego oddziału, a na jegc 
miejsce przysłany został żandarm konny T ul- 
wiński.

H orde. W  tutejszej fabryce „Hermanns- 
hiitte* znalazł onegdaj śmierć robotnik M id- 
dendoif.

D ortm und. Na tutejszym dworcu „Dort
mund-Slid,* najechał pociąg na mistrza ła
dunkowego i uciął mu obie nogi.

A plerbeck . W  kopalni „Margaretha* 
został górnik Backer zabity, a Bachmann nie
bezpiecznie pokaleczony.

D u sse ld o rf Zderzyły się tu na dworcu 
pociągi. Kierownicy pociągów i kilku podróż
nych odniosło mniejsze okaleczenia.

B erlin . „Dzień. Beri.* donosi, że na 
posiedzeniu Towarzystwa polskiego w Rixdor- 
fie miByonarz O. Mortara chciał onegdaj prze
mawiać po polsku. Obecny na zebraniu po- 
licyant do tego nie dopuścił, bo w tej chwili 
zebranie rozwiązał. Słowa czcigodnego misyo- 
narza, — który, mówiąc nawiasem, wcale nia 
jest Polakiem, choć mówi po polsku, lecz W ło
chem, — uznano za mowę polityczną. Naza
jutrz co prawda otrzymał O. Mortara z poli
cyi rodzaj uniewinienia z powodu rozwiąza
nia zebrania. A więc przynajmniej nastąpiło 
pewne zadosyćuczynienie dla towarzystwa i  

1 dla czcigodnego mówcy.



W I A R U S  P O L S K L

B ie le fe ld . Aresztowano tu ogrodnika 
arola Tappe z Heepen, na którego pada po- 
ijrzenio. że zamordował bw$ narzeczonę 

praczkę Ludwikę Plauel.
W B rzegu  w  sobotę ściął kat Reindel 

niejakiego Rosnera ze Strzelina (Strehlen), k tó 
r y  8 -letniego syna sw ego utopił w  stawie.

W  A rad zie  na W ęgrzech w pokoju ma
szynow ym  drukarni pisma „Aradi Kozlonyi*  
zdarzył sie przed kilku dniami wieczorem w y 
buch benzyny, używanej do m ycia formy g a 
zetow ej Straszliwy huk rozległ sie na w szy st
kich piętrach, a maszynista M assa odrzucony 
zo sta ł siłą wybuchu do okratowanego okna. 
aJbranie zapaliło sie na nim, próbował tedy  
nadludzkim wysiłkiem  przełamać sztaby kraty 
tu okna, by sie w ydostać przez nie, lecz d a 
remnie, —  spalił sie żywcem , pozbawiony 
w szelkiego ratunku. Również zapaliły sie su
knie dziewcząt zajętych przy m aszynie, które 
z  przeraźliwym krzykiem w ybiegły  na ulice, 

■wszystkie uległy ciężkiemu oparzeniu. Skutkiem  
wybuchu w szystkie biurka kasy oszczędności, 
znajdującej sie .w tym samym domu na p ier- 
w szem  piętrzę, podrzucone zostały pod sufit, 
lam py gazow e pogasły, a szyby w całym b u 
d ynku  popękały.

Pożyteczne wiadomości.
Z  p o c z t y .  W iele osób, chcąc oszczędzić  

w ydatku na portoryum, postępuję lekkomyślnie
* na listach z pieniędzmi nie oznacza, jak 
w ielką jest suma w  liście, tylko kładzie n a p is: 
3,oinschreiben“ Tym sposobem giną nieraz pie
niądze razem z listami, a poczta płaci tylko 
4 2  mr. za list taki rekomendowany. L ist z p ie 
niędzm i idzie z ręki do reki i wpisyw any by
w a  w księgi kontrolowe. L isty rekom endowa
ne razem bywają przekazywane, zatem kon 
trola nad niemi nie jest tak ścisłą. Zdarza 
*ie, że niesumienni urzędnicy pocztowi lub l i 
stonosze listy odlepią, pieniądze wyjmują, a 
potem  zręcznie zalepiają. N ależy każdy list 
rekom endowany ścisłej podać kontroli, czy nie 
®ył otwierany.

I  ^ O E M U l t O ^ e i t
P rzec iw  gorsetom , temu baibarzyń- 

iflkiemu wynalazkowi mody, który na całe po - 
kolenia kobiet, a pośrednio i mężczyzn, wywarł 

7pływ  zabójczy, utrudniając prawidłowy roz- 
i j  organizmu, rozpoczęła sie na dobre w al- 
pp Naturalnie, że w ładze mają tu ogreni- 
ony zakres działania, ale ostatecznie mają. 

y iec  już w kilku państwach słyszym y o raka 
zie noszenia gorsetów przez dziewczęta, ucze 
szczające do szkół publicznych. Równocześnie 
donoszą z W arszaw y, że rozpoczyna sic i tam 
czynność w  tym kierunku.

Sobowtóry. Cesarz W ilhelm II posiada 
sobotw ór w osobie pewnego oficera artyleryi 
angielskiej, który jest do niego uderzająco po
dobnym. Jeszczo wiąksze nodobieństwo zacho
dzi pomiędzy cesarzową Fryderykową, a pe
w ną dozorczynią chorych; sobotwór, bez zamia
ru naśladownictwa, ubiera sie zupełnie tak, jak  
cesarzowa. N iezw ykłe podobieństwo pewnej 
A ngielki do księżnej Battenberg bywa też c z ę 
sto  powodem „qui pre quo44. tem łatwiej się 
zdarza jeszcze wobec faktu, iż sobotwór księ
żnej stara sie wzorować na niej w sposobie 
ubierania sie i ruchach. W iadom o też, że ce 
sarz Mikołaj II jest nadzwyczaj podobny do 
i s .  Connaught, a podobieństwo to zasadza sie 
podobno nietylko na powierzchowności, lecz i 
polega na tożsam ości charakterów i usposobień  
obu kuzynów. Oprócz tego zaś, Mikołaj II  i 
ks. Connaught mają znów sobotwór w'osobach  
kanoniera marynarki angielskiej i pewnego 
ajenta browaru londyńskiego. K siąże W alii ma 
kilku sobotworów, a m iedzy innem i: farmera
* okolic Sandrigham i sędziego pokoju z oko
lic  Manchesteru.

Od ekspedycji.
, . nadsyła powinszowania, winien zaraź załączyć 

. M a ł e  powinszowanie b ez  obwódki (korony)
insim *  ̂ najmniej 1 nar. 50 fen, zaś z obwódką (koroną) 

 ̂ mr* ^  fen., z b u k i e t e m  i obwódką (koroną) 
-nieJ 3 mr. 75 fen. Im więcej kto nadeśle, tem ła- 
J gQBtanie powinszowanie wydrukowane.

.Nabożeństwo polskie w Ueckendorf
ę  ie się  W niedzielę 12 listopada po poł. o godz. 4

Ks. Kleiasorge.

Nabożeństwo polskie.
W  sobotę, 11 listopada, po południu w  K ray . 

W  niedzielę o 4 godz. po południu nabożeństwo z kaza
niem. W  niedzielę, 12 listop., o 6 godz. wieczorem na
bożeństwo z kazaniem o św. Sakramencie Bierzmowania 
w  kościele św Gertrudy w  E sse n . Potem, w  ponie
działek cały, jako i we wtorek z rana sposobnośż do św. 
spowiedzi dla przystępujących do Bierzmowania. Najprzew. 
Ks. Biskup Suffragan Fischer z Kolonii udzieli tego Sa
kramentu w kościele św. Gertrudy we. wtorek rano.

O. Nazaryusz.

Nabożeństwo polskie w Oberhausen
W  niedzielę, 12 listopada, odbędzie się w kościele 

Najśw. Maryi Panny o godz. 4 po poł. nabożeństwo pol
skie z kazaniem. W  ten sam dzień przystąpi Towarzystwo 
św. Ignacego wspólnie do Komunii św. Sposobność do 
spowiedzi będzie w sobotę rano i po południu.

Ks. Lambertz.

M T  D o d zisiejszego  num eru z a łą 
czam y d od atek  nadzw yczajny. P o 
w ieść  „K ościu szk o  w A m eryce44 znaj
duje s ię  w tym że dodatku.

Tow. św. Piotra w Horst nad Ruhrą
Przyszłe zebranie odbędzie się dnia 12 listopada o 

godz. 4 po poł. w lokalu zwykłych posiedzeń. Przyjdą 
ważne sprawy pod obrady, przeto liczny udział członków 
pożądany. Goście mile widziani. Z a r z ą d .

Tow. św. Józeta w Horsthausen.
W  niedzielę dnia 12 listopada o godz. 4 po poł. 

odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie w sprawie 
ważnych spraw towarzyskich. Będzie także mowa o 
gwiazdce. Po zebraniu będzie wolno piwo dla członków. 
Uprasza się członków ażeby jak  najliczniej się zebrali. 
Goście mile widziani. Z a r z ą d .

Koło śpiewaków polskich „Gwiazda Jedn.44 
w Zach. Braubauerschaft.

W alne zebranie i miesięczne posiedzenie odbędzie 
się dnia 12 listopada o godz. 4 po południu w lokalu 
p. Happe. Program: 1) miesięczna składka, 2) W pis
nowych członków, 3) wnioski członków. Goście mile 
widziani. Z a r z ą d .

W  imieniu Koła zaprasza się zarząd o godz. 2*/a 
gdyż są ważne sprawy do załatwienia. Zarazem przepra
szamy Koło śpiewaków polskich „Jedność* w Hamborn 
iż za telegraficzne życzenia, dopiero mu dziękujemy bo 
dostaliśmy telegram kilka dni po zabawie. Szanownemu 
Kołu przesyłamy życzenia rozwoju. Cześć polskiej pieśni.

Z a r z ą d .

Koło śpiewaków „Jedność44 w Hamborn.
W  niedzielę dnia 12 b. m. odbędzie się miesięczne 

zebranie. Od 1 do 2 śpiew a potem zebranie. O liczny 
udział członków i gości uprasza Z a r z ą d .

Szanownrmu Panu
Marcinowi Tomaszewskiemu

w dniu godnych Imienin składamy najserde
czniejsze życzenia.

Życzymy ci kochany przyjacielu, * Co na- 
próżno pragnie wielu: * Zdrowia, Chleba ile 
trzeba, * W ina beczkę i żoneczkę, * A gdy 
hojnie na eię spłyną * Dobra żona, chleb i 
wino, * Wtenczas przyjacielu drogi * Odwie
dzimy twoje progi.

Niech żyje Marcin Tomaszewski, aż całe 
Sodingea zadrży. K. K. i P. K.

Towarzystwo śf. Piotra i Pawia w Marten
donosi swym człon1* -a i wszystkiem Rodakom, iż w  nie
dzielę 12 listopada zaraz po wielkiem nabożeństwie od
będzie się zeb ra n ie  wszystkich katolików z Marten na 
wielkiej sali pana Tagera przy kościele i to w sprawie 
kościoła naszego w Marten. O udział w  tem zebraniu j 
wszystkich Rodaków z Marten prosi Zarząd. j

Towarzystwo św. Barbary w Dellwig j
donosi swym członkom, iż w  niedzielę dnia 12 listopada I 
odbędzie się miesięczno zebranie po poł. o godz. pół 6 j 
na sali p. Hiilsebuscha O liczne i punktualne stawienie 
się uprasza Z a r z ą d

Tow. św. Jana O rz . w Ueckendorfie
oznajmia swym członkom, iż zwyczajne zebranie odbędzie 
się zaraz po nabożeństwie polskiem o godz. 5. Crłonko- 
wie którzy zamówili obrazy mogą je na posiedzeniu ode
brać, gdyż są ukończone, O liczny udział gości i człon
ków prosi Z a r z ą d .

Tow. św. Floryana w Gelsenkirchen
donosi swym członkom iż w niedzielę 12 listopada odbę
dzie się nadzwyczajne zebranie. Ponieważ przyjdą ważne 
sprawy pod obrady przeto są wszyscy członkowie pożą
dani. B. Charzewski, sekretarz.

Naczność!
Niniejszem donosi się szanownym członkom koła 

śpiewu „Cecylia* w Herne, iż lekcya śpiewu odbędzie się 
w  niedz. 12 b. m. o godz. 11 przed poł. po lekcyi śpiewu 
w a ln e  zeb ran ie . Szanownych członków tak czynnych 
jak  i nieczynnych upraszam o liczny udział w zebraniu. 
Goście mile widziani. Przed lekcyą śpiewu zebranie za
rządu i obrachunek kasy na sali p. Nussbauma.

St. Lemański, przewodniczący.

Wszystkiem

Marcinom
członkom koła śpiewaków „Gwiazda Jedności* 
w Osterfeld w dniu godnych Imienin życzymy 
zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa Bożego 
po trzykroć wykrzykujemy: Niech żyją, niech
żyją. niech żyją! Zarząd.

Mojemu kochanemu bratu

Marcinowi Szynczewskiemu
w Rauxel składam w dniu godnych Imienin 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia i błogosła
wieństwa Bożego, a po śmierci nieba W  końcu 
wołam : Marcin Szynczewski niech żyje, aż echo 
z W anny do Rauxel się odbije. Tego ci życzy 
twój wiernie cię kochający Tomasz Szynczewski,

Naszemu szanownemu panu

Marcinowi Pawlicakowi
sekretarzowi Tow. św. Marcina w  Derne oraz pp. 
Marcinowi Giówezewskiem u, Marcinowi 

Mielcarkowi,
oraz wszystkiem członkom
M arcinom

^  życzy Tow. sw. Marcina 2drowia szczęścia wszy
stkiego dobrego i błogosławieństwa Bożego A  
na końcu z całego serca wykrzykujemy: Niech 
żyją- Tow. św. Marcina w Derne.

Stanisław Kunz, przewodniczący.

Szanownym członkom
M a r c i n o w i  B i n a i s o w i  

i  M arcinowi .Latuskowi
składamy w dniu godnych Imienin najserde
czniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i błogosła
wieństwa Bożego, a po śmierci zbawienia du
sznego. Tego wam życzy

Towarzystwo św.. Stanisława B. w Offlehen,

Kochanemu bratu M arcin ow i J a  no w i
e żo w i i kochanemu przyjacielowi M a rcin o 
w i M ik o ła jc z a k o w i z Wannę oraz szano
wnemu panu J| arc in o  w i G rzegor  czy k o w i
z Baukau składam w dniu Imienin najserde
czniejsze życzenia.

Przy dzisiejszym dniu radości, * Który w a- 
szem Imieniem słynie, * Życzę niechaj w  obfi
tości * Sto lat życia waszego płynie. * ifićch 
ta róża nadziei nie więdnie w słońca upale, * 
W iara sw., mowa polska niech będą w Waszem 
sercu stale. Tego wam życzę i wykrzykuję po 
tysiąc razy: Niech żyją, aż całe Wannę i Bau
kau,zadrży! j .  j .

Szanownemu kumotrowi

Mareinowi Spychalskiemu
w W etter nad Ruhrą zasełamy w dniu godnych 
Imienin jak  najserdeczniejsze życzenia. Niech 
twe życie długie lata * Szczęście ze zdrowiem 
przeplata. * A gdy rok za rokiem minie 
* I takich ze sto upłynie, * Gdy nie do
znasz losów srogich * Ale szczęśliwych i bło
gich, * W tedy chętnie bez bojażni * W spo
mnij o naszej przyjaźni. Tego ci życzymy i po 
trzykroć wykrzykujem y: Nasz szanowny Ku
motr niech żyje. W . C. J . M. H. C. M. M.

Szanownemu szwagrowi
Marcinowi Maćkowiakowi

składam w dniu Imienin serdeczne życzenia.
Przy dzisiejszym dniu radości, który Twem 

Imieniem słynie, * Życzę, niechaj w  obfito
ści sto lat życia Twego płynie. * Niechaj mija 
wiek radości, niech zefiry miło wieją, * Niech 
cię wieńczy szczęście stałe w każdej życia Twe
go chwili, * Niech ci służy zdrowie trwałe, 
niech ci Bóg łaski przychyli. Szanowny szwa
gier niech żyje, aż się echo od Kościuszkowa do 
Róhlinghausen odbije. Tego ci życzy twój ż y 
czliwy szwagier Gordon.



Towarzystwo św. Józefa w OsterfeM
obchodzi dnia 19 listopada 5 rocznicę poświęcenia chorągwi, na któ
rą to uroczystość szanowne towarzystwa uprzejmie zapraszamy z cho
rągwią i pałaszami i to wszystkie towarzystwa, które zaproszenia ode- 
3 które dla braku adresów zaproszeń nie dostały. Program uroczy
stości: Od godz. 1 do 3*/j przyjmowanie sąsiedeich towarzystw. Nasi 
Członkowie będą na dworcaek na towarzystwa oczekiwali. O godz. 31/. 
wymarsz do kośaioła na nabożeństwo, po nabożeństwie pochód przez 
główne ulice naszego miasta przy odgłosie polskiej kapeli, którą stawi 
p. Kuik z Herne na salę p. Kalferam, gdzie będą przemówienia, dekla, 
macye, śpiew i koncert. O godz. 7 rozpocznie się teatr pod tytułem: 
„Dzwonek św. Jadwigi". Wstępne dla członków 30 fen., dla nieczłon- 
ków przed ezasem 60 fen., przy kasie 75 fen. Członkowie zalegający 
3 miesiące ze składką muszą płacić jako goście. Zarząd.

Koło śpiewaków polskich „Dzwon" w Steele
odbędzie w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 4 po poł. w alne zebra 
nie na sali zwykłych posiedzeń. Z powodu ważnej sprawy, pod obra
dy przyjść mającej, jest udział wszystkich członków koniecznym. Go
ście mile widziani. Zarząd.

Wiec w WattenscłieićL
w sprawie opieki duchownej w parafiach Wattenseheid, Giinnigfeld, Hull en z 
Hontrop odbędzie się w niedzielę, dnia 19 listopadft o godzinie 3 p© 
południu w lokalu p. Brecklinghausa, Yodestrasse. Wszystkich Rodaków 
z owych parafij uprasza sję o liczny udział. 

Stefan Rejer, przewodniczący komitetu.

Towarzystwo śpiewu „Halka" w Bochum
donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 12 listopada, odbędzie się 
zebranie miesięczne, oraz obrachunek kasy, przeto uprasza się członków, 
aby się na zebranie wszyscy stawili. Po zebraniu odbędzie się lekcya 
śpiewu, a potem chcemy wziąć udział w zabawie Towarzystwa św. 
Barbary.  Z a r z ą d .

Marxlob!
W  niedzielę, 12 bm. zechcą wszyscy, którzy należą do komitetu 

powiatowego i miejscowego się stawić o gcdz 5 po południu w lokalu 
p. Espaie, dawniej Schmitz w Bruckhausen, Kaiserstrasse, przystanek 
elektrycznej kolei. Pan Sczot jest także pożądany.

Paweł Lackowski, 
zastępca przewodniczącego komitetu powiatowego.

(Kochanemu mężowi

Marcinowi Kranikowi
w Ueckendorf składam w dniu 
11 listopada moje najszczersze ży
czenia. Jak ptaszki z rana strzą
sają rosę z siebie, Tak ja pra
gnęłam, by mi Bóg dał ciebie, Oto 
widzisz kochany mężu, jak dzia- 
teczki twoje cię kochają, że się 
co chwilkę gdzie tata pytają, ży
czę ci zdrowia, szczęścia, błogo 
sławieństwa Bożego a po śmierci 
zbawienia wiecznego. Mój mąż 
niech żyje, a echo niech się po 
całej ulicy Theodorstrasse rozle
gnie. Tego ci życzy twoja szczerze 
cię kochająca żona wraz z dziećmi-

Koło śpiewaków polskich „Fiołek“ w Bruchu
urządza w niedzielę, dnia 19 listopada jesienną zabawę, która się 
rozpocznie o godz. 4-tej po południu, a połączona będzie z koncertem, 
śpiewem, deklamacyami a w końcu tańcem, na którą zapraszamy wszy
stkich rodaków z Bruchu i okolicy. Karty są do nabycia po 50 fen. 
przed czasem, a przy kasie 75 fen. Nabyć je  można u pp. Pr. Ja
nowskiego, W. Janowskiego, J. Mroskowiaka, W. Mroskowiaka i w 
składzie obuwia p. Kubiaczyka, oraz u członków koła. O liczne przy
bycie wszystkich rodaków prosi Zarząd.

Koło śpiewaków polskich „Halka“ w Kastrop.
Dnia 19 listopada urządzamy pierwszą rocznicę istnienia, 

na sali p. Schulte-Beckera. Program zabawy: Koncert kapeli p. Kuika 
z Herne, śpiewy czterogłosowe, wykonane przez członków „Halki", 
potem teatr pod tytułem: „Żyd w beczce", bardzo wesoła komedyjka 
w dwóch odsłonach. Następnie zabawa 2 tańcami. Wstępne kosztuje 
przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen. Członkowie sąsiednich to- 
werzyatw płacą 50 fen. także pTzy kasie. O liczny udział rodaków i 
rodaczek z Kastropu i okolicy prosi uprzejmie Zarząd.

Kart wstępu nabyć można w lokalu koła up . Schulte-Becker i u 
ezłonków Koła.

Tow. „Jedność‘ pod op. św. Józefa w Rohlinghausen
urządza w niedzielę, dnia 12 listopada jesienną zabawę na sali 
p. W. Kreter, Yiolinstr. 6. Będzie koncert, teatr pod tytułem: „Mły
narz i kominiarz" i taniec. Początek o godzinie 4 po południu. Towa
rzystwa, które zaproszenia odebrały i te które dla braku adresów nie 
odebrały, prosimy o łaskawe przybycie, ponieważ sztandar nasz będzie 
poraź pierwszy w sali rozwieszony. Wstęp dla członków 25 fen. nie- 
członkowie płaćą przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen. Niewiasty 
mają wstęp wolny. Szan. towarzystwa i szanownych rodaków z Rohling
hausen i okolicy o łaskawe przybycie na zabawę prosi Zarząd.

Towarzystwo św. Jadwigi w Gerthe
donosi swym członkom, ii  w niedzielę dnia 12 listopada po południu o 
godz. 3 odbędzie się miesięczne posiedzenie. Zarazem donosi .się, iż 
drugie zebranie odbędzie się 26 listopada o godz. 4 po poł. trzecie ze
branie odbędzie się 10 grudnia po poł. o godz. 4. O liczny udział 
członków w zebraniach uprasza Ż a r z  ą d.

Towarzystwo św. Wojciecha w Baukau.
Przyszłe zebranie odbędzie się dnia 12 listopada o godzinie 4 

po południu. Po zebraniu urządza towarzystwo zabawę połączoną 
z tańcami. Członkowie winni się stawić z oznakami.. O liczny udział 
w zebraniu i zabawie prosi Za r z ą d .

Tow. „Jedność" pod op. św. Cyryla i Metodego
w Langendreer ,

obchodzi w niedzielę, 12 listopada 15 rocznicę swego istnienia 
na sali p. Knippinga w Langendreer, połączoną z koncertem, dekla
macyami i śpiewem. Początek zabawy o godz. 5 po poł. Poprzednio 
o godz. 4 po południu nabożeństwo polskie z kazaniem, które wygłosi 
O. Alban z Dortmund. Szanowne towarzystwa, które zaproszenia ode
brały proszę, aby przybyły bez chorągwi Mamy nadzieję, że szan. to
warzystwa raczą nas jak najliczniej odwiedzić, Zapraszamy także ży
czliwych nam Rodaków z okolicy Langendreer i Werne. Karty wstępu 
przed czasem nie będą sprzedawane tylko przy kasie. Kosztują one : 
dla członków obcych towarzystw 30 fen., a członkowie naszego tow. 
którzy zalegają więcej jak 3 miesiące ze składkami, płacą jako nie- 
członkowie. Prosimy o jak najliczniejsze przybycie, abyśmy mogli się 
wsplnie jako polsko-katolickie towarzystwa zabawić. Z a r z ą d .

Baczność Rodacy w M ray!
Szanowni Bracia Rodacy! Zapraszamy W as na niedzielę 12-go I 

listopada na
zeb ran ie  celem  za łożen ia  tow arzystw a

polsko-katolickiego. Zatem jest powinnością każdego Polaka-katoiika 
aby się przyczynił do tak dobrej sprawy. Zebranie odbędzie się na sali 
oborzysty pana Senze w  Kray, naprzeciw kościoła katolickiego i [ 
to o godi. 3 po południu. Rodacy ztawcie się wszyscy jak je
den mąż, aby tak ważna sprawa przyszła do skutku.

W  imieniu wielu Rodaków: 
f  Piotr Goliński. Jan Konarczak. Marcin Kowalski. St. Michalczyk.

Towarzystwo św. Wawrzyńca w Elberfeldzie
urządza jesienną zabawę połączoną ze śpiewem, deklamacyami, 
teatrem i tańcem doia 12 listopada o godz. 4 po południu u p. Kojla I 
przy ul. Klotzbahnstr. nr. 26, na którą zapraszamy uprzejmie wszystkie 
sąsiednie towarzystwa, ponieważ do liatrwnych zaproszeń nie mamy 
adresów, Prosimy szanownych Rodaków o jak najliczniejsze przybycie.

Z szacunkiem Zarząd. >

Za dimk, nakład i redakeyę odpowiedzialny: Ameni Brejski

Bieliznę
p i e r z e  i p r a s u j e

Maryanna Cybulska,
H erne, przy ul. Eckstr. 14.

Baczność Rodacy!
Towarzystwo św. Barbary w Bochum

donosi szanownym Rodakom w Bochum i okolicy zamieszkałym, iż dnia 
12 listopada urządzamy o godzinie pól 4  po południu

DĘF* jesienną zabawą
połąćzouą z teatrem i tańcem, na sali p. Fiachedicka, przy ulicy 
ulicy Wiemelhausener Str. 13, Prosimy wszystkie polskie towarzystwa, 
z Bochum i okolicy, aby nas raczyły odwiedzić na wyżej wymienionej 
sali, lecz bez chorągwi. Osobnych zaproszeń nie wysyłamy. Odegra-* 
ną będzie bardzo wesoła sztuka teatralna pod tytułem:

„Stary piechur i syn jego huzar",
sztuka która na obczyźnie graną jeszcze nie była. Wstępne dla członków 
towarzystw na zabawę wynosi 50 fen , dla nieczłonków przed czasem 
75 fen., przy kasie 1 markę. O łaskawe przybycie na naszą polską 
zabawę upraszamy całą publiczność polską z Bochum i okolicy.

„  . .  l a r z ą d .
Bacznosc! Członkowie, którzy wzięli karty wstępu do 

sprzedania, zechcą przybyć w niedzielę zaraz po nabożeństwie polakiem 
do lokalu zebrań, aby sprawę kart tych załatwić.

Za inseraty i reklamy redakeya wobec publicznościnie 
odpowiada.

Oddział szczegółowy
konfekcyi dla niewiast.

Mieliśmy sposobnnść zakupić w Berlinie (bardzo znaczną par- 
tyę tow arów  d a lek o  niżej w artości. Różnica ceny jest tak 
znaczna, że możemy naszą konfekcyę o wiele taniej niż dotąd sprzedawać.

Żakiety, kołnierze sukienne, koł
nierze pluszowe, kołnierze a s tra 
chańskie, kołnierze z kręconej m a- 
tery i, kołnierze kożuchowe, kapesy 
golfowe, płaszcze od deszczu, ża

k ie ty  i płaszcze dla dzieci,

Eleganckie
n o w o ś ć  ' » !

U derzająco ta n ie  
e e n y !

» r—dca

Niezwykle wielki 
wybór!

Szczegółowy oddział
lepszych eleganckich

ubrań dla mężczyzn.
Ubrania, Zadziwiająco tanie ceny!
paleto ty  dla mężczyzn, - — -—-— r----------------
haw eloki dla młodzieńców, .fo z T a :,6.” ? £
Spodnie dla chłopców, rózrózmć od roboty ca miarę.

Żakiety, l Największy wybór.

Bracia Alsberg,
W attenseheld.

Publiczność jest nieraz zdania,
że odważane pojedynczo kawy zbożowe a Kathreinera kawa sło
dowa to zupełnie jedno i tn samo. Tak jednak nie jest. Pra
wdziwa Kathreinerka, jest podług opatentowanego postępowania 
opatrzona w smak i zapach kawy ziarnistej, a sprzedaje się ją za

wsze tylko w plombowanych paczkach — nigdy luźno 1

Bochum. — Nakładem 1 szcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego* w Bo cham.

D o d a te k  nadzwyczajny.


